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Obłudpy przyjaciel.
Ludzkość odrodzona! Wolność n a r o  

1 Reparacji krzywd dziejowydil spra­
wiedliwość od wieków nc>ślismym...

Oto kilkiHh'iser ropuWroyck koalicji 
wiązanka szczytnych wuiiatiijuów sltt- 

*SCych do zdobycia popularności, koloa i 
1 ziota, kilka frazesów działających na u- 

naiwny h '  adaratorew  bmtalaej i 
“ -zwzęrlędnej »iły,

D ibrze b t .o, żeśnsy i w sp o łec ie ł-  
***i« na*^em m eli nłiwuyc — ¿<ie|  jsd- 
Julcie, że obecnie mamy kil, u wybitnych 
‘fidii trzeźwych, aby naiwności je-iaosisk 
f * i so taa  wykorzystać na niekorzyść ca- 
,<fJ PoUki.
, Ha#ła powyższe a róitayck narodów 
J°*l cji, różue » ¡a ły  cel?, n jednyca czy- 
j c > prawe— n inaych ooładus, kłaiuliwę. 
f tak szlachetne narody rasy rora-ń«iuaj 
'*!*rWł:»chy i FraRcja, i ;  c.> głosiły, gio- 
J“y z-przekonania, z SŁcaerą c h - c ą  wy­
g n a n ia  do oatataiej htcry. Natomiast 
”*fody rasy gerraai.skicj ja A a J j a  a w 

n iiirzs 1 Ameryka, t:*Ut>wały j»a- 
‘4 tak wzu osłe li tyitio z paak tu  widre- 

lot resu o~«>bi*teg.o i t ik  ¡¡udu .;/»*- 
Sw*ętycii dla |: u ^ ś c i  id i t ło . / ,  zijfip- 

t , 1 »ogarai wiarę w prawo. Naród poi- 
P ^ y ^ l  c ^ i n y  u..ropn«j i* ia tuw «j% 

°jny bv-z aa«ł*łra'Aia. Sj-how« I’eJgii 
tJn^ ‘ tysiąca»: » i  wszystkich poŁ^cfe bi- 

a Liii ccbotBie z w sr.\, źc s*ę tp  -ł- 
^ a i  do koAca wszy*Uie hasia tuszycii 

“ •»iziiłków.
% . W końcn po ofiarach i nań indzkkh 
^jsilkach powstała Pul&iz. I ta i»ulsia 

‘«rpiąca razem z całą kualicją, ciesrpiącą 
r i *5^ e wszystk i«n  półtora wieka p«*d ji- 

®<Kn obcyck, k^d^ca mejako naj^*|c*zym 
^ • • ■ a c z e a i f ta i  t jj wojtty. d a  «*-

»> b?uąca |«dyną gwara¡¿«¡;* zb f»»k’i]

europejaki. bę-iyc« obecni* prsedm srzwa 
chroniący»  świat cały od b»{wrcw/zma, U
P*j1s.u latała cny!»« święte prawa ¿ą^ać 
sprawi:diiw^4ci i pomocy przy sx« j #4 * 
baii*irv«. P>««-c ta j a s k i e  w y - j ł ^  
***z«ieri»i« w in ts ie .  Wietatu óotojn*- 
la P o lsc :  ^ j a s z n  }*rd3r»<* sio*trzyca wasea 
Franci a. Ala |« m s c  ta nie h * ć*  być »7 - 
dajmi, j*śL fci zwaiy, ±e na Praac;* ca^a 
« « t* n u  wywiera p^-i,^ w danym  i u j s m -  
cw i tys* s p j j o b ? «  krzyżują jej p la iy  
przy jłi ir lsk łe  i naic^stwti jaj t ło b «  w*$l 
(kiu Po.skl -aauw y . To te< Polska pt*/ 
budowie iiwego g s a c k n  pai» tw o« ^ 9  na* 
po.yka na o .b rz ,nu«  t r u i » 9Ścit' n a  itia- 
przojedaaoą zią wożę i » a lc .ąc  na fron­
tach t'rz?ciwboUzewickicłi, z Ara^iej stro­
ny absorbuje swe iynrotas siiy aa walkę 
dyplom tyczną.

A jaku-2 toi walki dyplomatycznej 
są dotąd rcsaltiły? 1

byłyby  s ie i7^i^:tw3, gtyfcy nle okro­
pna z ;ua la ft łi  wwystkish ar4« a l  narodów 
od Angiii, Ca dypiom^cja p«lska t tru- 
i<|in i mozołem zduduje—l.dw ie postawi 
zarys n*#«j ■ jiltiejś ofj«ntac]l —  przycho­
dzi regaiannie Aagija i wpływ®« swym 
zdmuck is jvo prMkn n&szą nową budowę 
i zniweczy n-tóy»lk*. t esrn^ zdołamy zdo­
być ttiili-l/iŁ« 1 m w y * ł t« m  »¿w,\ 
pŁitf 'r.:.«ł >.,-j porora -iicoia «a» wzajemad- 
j o  j znryci^s wa Aa^ija nas z H»?j str>ca. 
M iw ilo  ^5 o iiJxe narodów. Oczyw.ic.a 
» a Śbużc ¿a; ii.i  być mowy 8  u . b o w -  
ni* «»iśaojstj u s ty tac j i ,  b j  żadne z 
p jńs tw  »ia wierzy w sp.awisdtiwość, wi- 
Ó2 ąc-j3tk ją nogami d>ipcz*ą a jjs r ln ie j t i  w 
ciJwiii sbacnej wiidcy świata. %

.A oglji  za.7dz:^cz^my upokar^iń  kil­
ka, ktiii ł  w kw-sirji Polski b^Ją  
iśiarz katdsg* Pyiaka iak policzeń.— Qi»,a

pań two angielskie a s le ią c  ’do sojuszn
bez wzglądu na to, że prowadzimy wojnę 
k rw a w ą ‘z bolszewlą pertraktuie z bolsze­
wikami, 8 rrzyia Niemcom, broni żydów— 
wofróla kokietuje wszystko i wszystkich 
co się zwraca przeciw Polsce.

Anglja jest sprawcą t :ąo ,  żc G ia ń s k  
jest w ręku niemieckim, Anglia zubażyłą 
Polskę odrywając od niej dla komedji ja­
kiejś im dog >dnej. Śląsk GSrny, pozba­
wiając nas w chwili największej p trzeby 
materiałów dla odbudowy kraju. Nis kto 
iuuy jak Anglia decydował o plebiscytach, 
wystawiając n a 3 światu calotnu na upo­
korzenie i pośmiewisko. I teraz wbrew 
interesom naszym zadicyd^w sno v7 Pary- 

oczywiście p-'d wp?ywe,a Aił^l.l, i c  
p.ebiscyt ma się odbyć ua Warmji i Ma- 
Łar^ch już w lipcu, nie dawszy n m  po- 
prza ¿aio moili.; iści do agitacji, gdyż ko- 
m ije plibiscytov/i okaz. ły ŝi«j głupią ko- 
ntedją. O Sl-js^u natomiast, co do k tó­
rego alrm a wątpliwości, gdyż jest szcze- 
r r j  p o ls d ,  nic aię uie decyduje, przeciw- 
n e A 'g l ja  p u s z c u  pogłoik!, ie  zim ierza  
s>ę z ¿>iąska uctyaić  sjm>dzielflą pro­
wincję. ^

P ię ’?ny so jn iz  koslieyiny! Piękna spra- 
whdliw ść, ti. p )in cą kiórej nogami się 
d ip cze  święte uaioau  poisict g j  prawo do 
t y d a  r niszczy wizelką wiarę w moral- 
iso*ć społeczną.

Do kart ni)Saaiitiiia}iiych naszej hi- 
atcwfi, dorzucimy i U  cierpienia moralne, 
j ik ia  jsadaje nam przez swe zacz adzenia i 
wpiywy Auglja.

Gdzieś, na Śląsku Górnym, Nitmcy 
nrrądzając manifestację nosili podobao o -  
i c e r iw  angisiskicił na rękach krzycząc: 
,H o -h  Djutscblind!*

B jłoby  to wymownym dowodem na 
dnd iow s po tJ iw ieńsiw o  tych dwu naro­
dów, świadczącym o nie&łożliwości pro- 
rv-adze:ua jasnej otwartej a t m  m:iiij pr?y* 
ja ; i  likiej polityki względom Polski.

Naiwai poi tycy n.isi, wierzący do 
niedawna jeszcze w dobre chęci koalicji— 
prz-dewszystkiem Aa,jljif winni przyjść do 
przekonania, i e  tylko polityka Oparta o 
własne siły, choćby przyszło walczyć z 
przewalającą przemocą, c^y niechęcią ku 
nam — moża nas doprowadzić do znac.eaia
i pot-gL O glądanie się na koal Cję na- 
tou ia tó  w daljzym cią^u może na a przy- 
u iićć li tylko straty materialne i moralne.

•W sprawi? pr&pagandy 
Pażpzki Państwowej.
(k) Wczoraf, w po łudn ic  W ojew oda 

iódrs-i zwoł .ł z eb ran ie  w siedzibie  w oje- 
w ó d i tw a  (Zaw adzka 11), m ająca  na  ce lu  
om ów ien ie  sp raw y  p ro p ag an d y  po tyczk i  
p ańs tw ow ej i d o k o n an ia  w yboru  k o m i ­
ta tu  Wojsswódz s ie io .  • 

Na zeb ran ie  to  przybyli r e p r e z e n ­
tan c i  ducnow iedstw a, w ojskow ości,  n au ­
czycie ls tw a, in sf^ tuc ji  b an k o w y ch  i s to -  
w a r z y u e i i  sp o ł iczn y c ti ,  ogó łam  sgro- 
inrśjito s ię  b l isko  100 osób.

Z eb ran ie  zagaił ł p rz ew o d n icz y ł  m u 
W o jew o d a  A. Kam ieńa i. W treśc lw cm
i w ielce  p a tr jo ty cz n em  przem ów ieniu , 
W o jew o d a  położył n ac isk  n a  p o trze b ę  
zap isyw an ia  aię n a  pożyczkę państw ow ą, 
o d  k tórej zależy rozw ój i d o b ro b y t  na* 
szego  kraju.

Z k o l i i  p rzem aw ia ł  d e leg a t  mini* 
a te r ju m  sk a rb u  p. P o lak ,  k tó ry  o m a ­
w ia ł szczegó łow o  sp o so b y  p rz ep ro w a­
dzen ia  akcji p ro p ag an d y  pożyczki, p rzed­
s ta w ia ją c  kró tk i za ry s  sam ej o rgan izac ji  
p ro p ag an d y .

Dalej zabra li  głos dr. J .  Konic, ! s. 
J .  G ogolew ski,  k o m en d an t  m ia s ta  B łyk
i inni.

P i f - 'ż 3 3  dyskusji s tw ie rd zo n e  zo- 
s t i ł y  fakty, iż s ą  je d n o s td ,  k tó re  o d ­
m aw ia ją  ¿opisyw ania się na  pożyczkę, 
p ro w a d ząc  k o n trag itac ję .  Z eb ran i  a- 
p e !o v a l i  do  W ojew ody, a ż sb y  k o rz y ­
s ta ją c  z p.rw ysługujących m u praw , p rzed -  
s i^ b ra ł  ś ro d  :i do  bezw zg lędnego  t ę p ie ­
n ia  tak ich  jed n o s tek .

Z ebran i ¡’o s tanow ili ,  ażeby  wszyat* 
k ich  o b ecn y ch  u w ażać  za  p lenum  K a­
nn t a tu  W ojew ódzkiego. U tw orzone  zo- 
atisły 4 sekcje: 1) o rg an izacy jn a  f nan« 
so w a,  2) s ia ty s iy czn o - in fo rm acy jn a ,  3) 
propasar-.dy i 4) d la  p ro p a g an d y  pożyczki 
am a ry k a ń d i ie j .

Sokoje m o g ą  być jeszcze  uzupe ł­
n io n e  przi-i k o o p iac ją .  P. w icep rezy d en t  
W ojew ódzki m a  n a  R adzie  Miejskie! 
po rusayd  sp raw ę ,  czy R ada  M ieiska 
u tw o r /y  k o m ite t  o d rębny , czy te ż  dla 
a . .u? ian ia  akc ji  wyśle s w y c h  d e leg a tó w  
do  K o m ita tu  Wojawódzkiego.

W*dle przypuszcza lnych  obliczeń  
Woj«wóijxte>o łód'.k>e pow inno  su b sk ry ­
bo w ać  o k o ło  t rz e c h  m ilja rd ó w  m arek .  

-------o— *
•

O opiekę nad dziatwą 
pozaszkolną.

Konferencja nauczycielstwa szkół poia 
szechnych i średnich.

(k) W sali te iiru  miejskiego odby« 
ła się konferencja nauczycielstwa szkół 
powszechnych i średnich, na której w ród 
wielu omawianych spr.vw, siczegóiną zwró­
cono u a a ; ę  na kwestję opieki nad mło­
dzieżą do lat 18-tu, która do sokoły nia 
uczfj zeza i niema należytej opieki rodzi­
cielskiej. Bardzo naglącą jest sprawa za­
opiekowania się lą młodzież 1, aby ją uchro­
nić od złych wpływów ulicy i skierować 
jej życie ua właściwe tory.

Nie wszystkie czy y mogą być u^pta. 
wiedliwiona niedostatkiem i biedą. Na 
konferencji wśród mówców odzywały się 
dwa glosy: jeden głos serca, drugi rozu­
mu. Pierwszy usprawiedliwiał wszystkie 
poczynania młodzieży ulicznej, tlómacząc 
ją niedostatkiem, dm gi wszystko w czaoa* 
buł potępUł. Okazało się, iż kwestja ta 
nie da się załatwić jednym ruchem, lecz 
wymaga głębokiego zastanowienia się i 
obmyślenia należytych środków zaradczych.

Wychodząc z tego rozumowania, kon­
ferencja postanowiła wyłonić od sieb:« 
komisję opieki nad  młodzieżą. ZorganL 
zowaius tej komisji i przeprowadzenie ak .
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cji wstępnej konferenja powierzyła inspe­
ktorowi szkolnemu p. Franciszkowi Rąbo- 
wi. Na delegatów do komisji # powszech­
nego nauczania wybrani zostali pp. S. Pi- 
licbowski, A. H ara tny  i W. Keppe.

•

Komisja, powszechnego nauczania 
prxy Magistracie uznała, t e  dotychczaso-. 
wy system postępowania zarządów szkół, 
w sto iunku do dzieci moralnie zaniedba­
nych, jest niewłaściwy. Dotychczas prak­
tykuje się, że dziecko zdradzające złe 
skłonności i wywierające na otoczenie 
wpływ ujemny, usuwano ze szkoły. 
Oczywiście, pozostawienie takiego dziecka 
w szkole normalnej jest niemożliwe, wy­
dalenie natomiast, ze szkoły i pozbawienie 
dziecka wpływu nauczyciela, wychowawcy 
Oddaje je pod całkowity wpływ ulicy. Kie­
rując się tymi motywami, komisja powszech­
nego nauczania postanowiła podjąć stara­
nia o otwarcie v  Łodzi szkoły pomocni­
czej dia dzieci moralnie zauieubauycii i 
s i a d a j ą c y c h  zle skłonności. i

Psłrlotjzm  ntrodow irii  robolsikoa  
i warslio!s;wo komunistyczne.

(Z^ fabrvki Poznańskiego).
Pośród  robotników fabryki Poznań­

skiego p »wstała piękna myśl, a i s b y c z e n ś  
pomóc Ojczyźnie naszej, która ocieka 
krwi'],- pogrążona w biedzie. Postanowili 
więc w p rz it ią« u  jednego miesiąca pod 
h#"łem »Wszystko dla plebiscytu i Pol­
ski* pracować o jedną godzinę więcej, to 
jest 9 godzin, a zarobek za ten czas w */, 
zapisać na poiycakę państwową, a w l/t ua 
plebiscyt.

Nie podobało to się jednak panom
l  klasowych Związków, którzy podnieśli 
straszny gwałt. Zawiadomili przedewszy-
st^iem o tem warchołów z pod ciemnej
l-wlazdy, jak naprz. tow. Dręzla, którego 
znają dobrze i robót Łódź—Kutno. Jakto 
robotaicy fabryki Poznańskiego postano* 
wili »-Y»flewić jedną godzinę w ięcc, aby 
Potii óc poUoc i precz k h
pobraiyw ców Moskali i N ie» có v ,  a tem 
£u;:sm uwrttC biamatry *vfc*jl Czy to 
s ly jz i s t?  No i p*sys:łi .kkw ««cy“, za* 
cz^li z p i»'.?*■* na nsticto dzzeć się w ciebo- 
glosy, U  robetuik ginął t a  Syltirke, wzl- 
cząc o 8 g«dzi:i pracy, a Uraz chcą ijpo*
C.imo to praeowaii dlaiejl ,To jest afcrc- 
duia, to zdrada klasy robotniczej“— wtdsli 
k jnmoiici i sccjaliści. Ale to, że Niemcy 
pracują nie 9 a 10 godzm, w tem dla pań- 
s U a  Ł godziny, to nie jest zbredeiM, to 
nie Jest zdradą międzyziatodoweso piołc- 
tarjatul?

Stnsrnie powiedział przedstawiciel 
Polsk c i  Związków Zawodewych, l e  słu­
chamy spokojnie bredni róimych warcao- 
lów, i e  i a .?imy się w raK<lzyiUK>dó*kę, 
k e s  ta  międzynarodówki dają nam w»4.0* 
i% na w.zystkich I s a U c h — :o się leg# nie 
widzi. H^nba dia rotaitnika jwlskiej.o s łu ­
ch .  ć bredni róinycii w«icfcołów z między­
narodówki wtedy, ksedy ci międzynarodo­
wi s©c)iliici N.insiec, Rosji i Czech clicą 
ps:n wydrzeć najiywfciihejszt o^roCki prze- 
liiy^lu Śląska Górnego i Cieszyńskiego.

Roootnicy- polscy dotychczas ppwinni 
już pozn-ć tych farbowanych lisów. A o p t-  
n;a publiczna niech rozsądzi taktykę war- 
chołów komunistycznych!

R o b o t n i k .

Francuzi wykupują zakłady żyrardow skie,
W ostatnim czasie toczą się pertrak­

tacje w przedmiocie zakupua 502 akcji 
zakładów żyrardowskich, praez finansistów 
francuskich, dla dalszego urwcb«»ienia 
fabryk, dzięki ich f??»»cy. Dotychczas 
zostało wykupion« prziz  nich «koło b5% 
akcji, zsś na l lc z e fw c a  propoacwane jest 
zwołaaie ogólnego zebrar.in akcjoaaijn* 
szów. Francuzi wysłali z Francji do Pol­
ski 10 wagonów bawełny dla fabryki, z 
których 5 wagonów satłeszło jnź do Gdań­
ska. O p tó :z  k g o  czyaloae są usilne sta­
rania, celem dokeapŁetowaaia urządzeń 
t c in ic z a y c b ,  których większość będzie 
musiała być sprowadzoną z zagranicy.

Przed wojną zakłady żyrardowskie 
były największą fabryką krajową wyrobów 
lnianych, liczącą 24000 wrzccion. O jró cz  
tego istniał dział bawełniany o 3 40 j0 
wrzecion cienkich i 5350 wrzecion odpad­
kowych. Zakłady zatrudniały do 900Ó ro­
botników. Podczas wojny fabryka uległa 
bardzo znacznemu uszkodzenia.

Gdy więc po wyjściu okupantów za­
kłady przeszły pód zarząd państwowy, 
udzielono im subsydjum na uruchomienie 
fabryki w wysokości l0,0o0,000 marek, 
oraz przyznano kredyt gwarancyjny r a

sumę 1.O1000 funtów 3zterlingów na ża­
ku pno towarów. Dzięki tej pomocy za­
kłady zostały częściowo uruchomione.

Z a p a s y  z b o ż a  w  P o z n a ń s k i e m u
U w ielu właścic ieli  ziem skich w P o -  

znańsk iem  zna jdu ją  się b a rd zo  wielkie 
zap asy  n iem łóconego  jeszcze  zboża. 
U rząd  rozdzie lczy  w ezw ał ich właścicieli 
do  p rzy s tąp ien ia  w na jk ró tszym  czas ie  
do młócki, v» p rzeciw nym  raz ie  b ę d ą  wy­
sy łan e  p a tro le  w ojskow e, k tó ro  p rz e ­
p ro w a d zą  ją  w d ro d z e  p rzym usow ej.  
O p ó r  w łaścic ieli  po ch o d z i  ze  speku lac ji  
n a  zwyżkę cen.

M in is te rs tw o  b. dzieln icy  prusk ie j  
za p o w iad a  w ydanie  ro zp o rząd zen ia  m ocą 
k tó reg o  wszystk ie  zap asy  zboża m a ją  
być z a re je s t ro w an e ,  a  n o w e  cen y  zboża  
n ie  b ę d ą  w y p łaco n e  tym  w łaścicielom, 
k tó rzy  za p oprzedn ich  zbiorów , zboża, 
nio dostarczyli.  Za u; rywonie zap asó w  
przewidywano są  kary  w ięzienia  i grzy­
wny d o c h o d z ą c e  p ięc iokro tne j w a r to śc i  
zboża w edług  now ych  cen.

Sprawy robotnicze.
P r a c o r j n i o y  r z e i n i o n y  z b r o i ł -  

n i z o w  , f j  wi P o l s k i c h  z w i ą z -  
k  ich  z ^ w o d a w y c h .

N a ogólnym  zebran iu  członków Zw. 
Zaw, pracow ników  rzeźniczych pofl p rz e ­
w odn ic tw em  ob! N ow akow skiego, z a p a d ­
ła  uchw ała  za  p rzy łącżon iem  Z w . . Zivw. 
pracow ników  rzeźn iczych  do P o lek  Zw. 
Zaw, p rzy  ul. Głównej 31.

Wyżoj w spom niany  Z w iązek  był 
do ty ch czas  połączony ze Zw. Zaw. „k la -  
so w em i“ mioszcząoomt się  p rz y  ulicy  
P u s te j  13.

P odczas  n iedaw no zakończonego 
s t ra jk u  Zw. k lasow e nio mogły, czy też 
nio potrafiły  p rzep row adzić  s p ra w y  ta k  
j a k  należało, p rze to  za rząd  Zw. prao. 
rzeźn iczych  zgłosił słę do Polsk . Zw. 
Zaw. o poparc ie  i p rzep row adzen ie  oraz 
z likw idow anie  s tra jku .  Po lsk ie  Zw. Zaw. 
p o p arc ia  n ie  odmówiły, i-wziąw szy s p r a ­
wę całkow icie w sw o jo  ręce , po ca łym  
sze regu  konferencji z g ru b o sk ó rn y m i nie­
nasyconym i w sw y ch  zy sk ach  m a js t ra  
mi cechowomi, s t ra jk  z likwidow ały.

G ruboskórnym i p racow nicy  n a z y w a ­
j ą  m ajs trów  cechow ych, d latego, żo ani 
czas  postępu , j jn i  k u l tu ra  (za w y ją tk iem  
paskowej.. .) do n ich  d o trzeć /n io  może.

N a zeb ran iu  powyfcszom w ybrano  
kom is ję  celem  p rzes trzeg an ia  8 godzin­
nego dn ia  p racy .  Członkowie nio p r z e ­
s trzeg a jący  go będą  k a ran i  g rz y w n ą  do 
'200 mk. Jednorazowo, za  n ieza s to so w a­
nie się zati do powyższej u ch w ały  t rz y ­
kro tn ie  grozi u sun ięcię  z pracy .

Postanow iono jednogłośnie  zabronić  
też pracow nikom  za tru d n io n y m  p rz y  u- 
boju w rzeźni p raco w ać  w w arsz ta tac h  
m a jąc  na  względzie  du żą  ilość b ez ro b o t .  
nycli, k tó rzy  mogą. b y ć  za tru d n ien i  w 
w a rs z ta ta c h  m asarsk ich .

P p j 0 0 3 f i i < C ] r  8 2 5 i i ' a : i  p f y w a -  
t i r y c h .

(K:) Pracownicy szpitali prywatnych 
zażądali zrównania piać z dniem 1 mar:a' 
z płacami ¡.ncowników zateudnipnych w 
szpitalach miejskich, wystawiając termiu 
14 czerwca jako prekluzyjny. W razie n ieu ­
względnienia żądań pracownicy ci zagro­
zili, iż porzucą prscę.

Zarządy sz^itaii z odnośaemi pety­
cji mi zwrócili się do Magistratu z prośbą
o przyśpieszenie sprawy p o d w y ż i^ n ia  o- 
płat za leczenie w szpitalach prywatnych, 
a w związku z tem b°dą mogły zadość 
uczynić żądaniom pracownikom.

2  f a b p y h i  w i d z e w s k i e j .
Zboże, zakupione przez cklegatów 

fabryki Widzewskiej „Heintzel i Kunitzer“, 
dla robotników tej fabryki— nie zostafo 
jeszcze zuiialone, gdyż niema się kto tem 
energiczniej zająć. '  Wobj*c tego wśród rc- 
bo tn ikó* fabryki panuje duże niezado-
tr o l.-n i-.

K a l e n d a r z y k .
Dziś Onufrego 
Jutro Antoniego
Wschód słońca, 3 m. 39 
Z chód ,  8 m. 20
Wschód księżyca 12 m. 57 
Zachód ,  ' 3 m. 13

W  n i e d z i e lę  13 b. m .  o  g o d z .  3  p o  po ł.  w  s a l i  p r z y  u l .  G łó w n e j  31
o d b ę d z ie  s i ę

©gpóine Z e b r a n i e
Pol. Z. Z. Cieśli, Stolarzy i pokreiungcli zawodów
S p r a w y  b a r d z o  w a ż n e ,  o l i c z n e  i  p u n k t u a l n e  p r z y b y c i e  u p r a s z a

Z A R Z Ą D .

Teatr, muzyka l sziaKa.
Toułt* Patsfel.

Występy Marjl ‘Mir klej.
Dziś e tc r*n i«m  Komisji K u ltu ra lno-  

O św ia tow ej  T e a t r  g ra  »Z m artw ychw sta­
nie* d ra m a t  L. T ołs to ja .

J u t r o  po po łu d n iu  o  godz. 3 u \ a i a  
oię .K o n tro le r  w * ssn ó w  sypialnych* w e­
so ła  k ro to cb w ila  Biasona, a łucnnna m w - 
tze z r a d o ic ią  dzidki swej kom icznej 
werwie, dopclpow i i zał&awnym s y tu a ­
cjom , k tó re  po ik ray m u je  d o sk o n a ła  gra 
Całego zespołu-

W ieczór »E dukac ja  B ro n k i“, w k tó ­
rej p. M arja  M irska święci wielki t ry ­
um f czys te j  sz tuk i ak to rsk ie j-  Licznie 
z e b ra n a  pub liesność  n a  czw artkow ej 
p re m je rze  p rzy jm ow ała  zn ak o m itą  a r ty ­
s tk ę  b a rd zo  se r ie cz j i ie .

We w to re k  p re m ie ra  e ro tyczne j  
kom odji  G. Zapolsk ie j  »K ebie ta  bez  s a- 
zy “ z p. M irską w roli ty tu ło w ej.

Ś w i ę t o  p a w a z n c h n o s o  . n » « s -  
G a tR n ia .

(k )  Z r a c j i  u k o ń c z e n i a  p i e r ­
w s z e g o  r o k u  s z k o ln e g o  o d  c h w i l i  
w p r o w a d z e n i a  w  Ł o d z i  o b o w i ą z k u  
s z k o ln e g o ,  w ł a d z e  s z k o ln e  z a p o w i a ­
d a j ą  ś w i ę t o  p o w s z e c h n e g o  n a u c z a ­
n i a .  Z o b c h o d e m  t y m  p o i ^ z o u a  b ę ­
d z ie  u r o c z y s t o ś ć  z a ło ż e n i a  k a m i e n i a  
w ę g i e l n e g o  p o d  p i e r w s z y  m i e j s k i  
g m a c h  s z k o ły  p o w s z e c h n e j ,  k t ó r y  
s t a n i e  p r z y  ul. Z a g a j  n ik o w e j .

T e r m i n  u r o c z y s t o ś c i ,  o r a »  p r o ­
g r a m  o b c h o d u  p o d a n y  b ę d z ie  w  n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h .

9 )} a if l i tn !e >
N o ta tk a  o  p o J w y tc a  o p ła t  szko l­

nych , u m ieszczo n a  v/s w czora jszym  nu- 
m erae  . P r a c y “ w yw oła ła  w śró d  naszy ch  
czy te ln ików  f>ewne ¿-»ieporozumienle. 
U w ażam y z a  ew6j* o b aw ią zek  o św iad ­
czyć, że n o ta tk a  do tyczy ła  s tosunków , 
p an u jąc y ch  w ca łe j  b. K ongresów ce , a 
nie m ia ła  sp ec ja ln ie  Łodzi na  widoku. 
W Ł odzi s ą  d o ty ch czas  dwie szkoiy 
ś re d n ie  p ań s tw o w e : g im nazjum  im. Ko­
pern ika  i szko ła  h an d lo w a  żeńska. 0.1 
przyszłego  ro k u  szko lnego  m a ją  być • 
up ań s tw o w io n o  2 m ęskie  g im nazja  pp. 
T o m aszew sk ieg o  1 Zimowskiego. Z a ­
rz u t  p a sk a rs tw a  n ie  do tyczy  w łaścicieli 
po lsk ich  sziiól ś red n ich  w Łodzi. Nia 
słyszeliśm y tu  b ow iem  o w łaśc ic ie lach ,  
k tó rnyby  byli przeciw ni u p ań s tw o w ien iu  
ich  szkół.

Lina je s t  rzecz , Sa o  ;6ł rodzic ielski 
p ra^n^ ray ,  aby  wsoiliwie najw ięcej szkół 
pryw ałr.yęh  s o s ta ł»  u p ań s tw o w io n y ch ,  
gd y ł  u trzyssar.ie  azkoły pryw atne j p o ­
c i ł a  za só b ą  ta k  wielkie koszty, ża 
n a p ra w d ę  w pisow a w sum ie  59OJ mk. 
n ie  je s t  w cale  w y k r a w a n e .

N a rzu co n y  w* w czora jsze j  n o ta tc e  
p ro jek t  kontroli p rzez  Min. O św ia ty  
w ysokości w pisów  szko lnych  w szko łach  
p ry w a tn y ch  każdy m usi się zgodzić. 
K o n tro la  bow iem  ta k a  zniew oli rząd  
niesienia  w yda tne j p o m o cy  ezko łoft  
k o n tro low anym .

Z E a d y  m ie js k ie } .

40 i 41 (II sesji) pos iedzen ia  R ady 
Miejskiej o d b ę d ą  się .we w to re k  i w 
śro d $  dn. 15 i 16 czerw ca.

Z a  3 m i i ja r t iy  l e w a r ó w  s  Łvdxf*
(r) J a k  donosi w czo ra jsza  p ra sa  

ża rgonow a, rząd  polski za w ar ł  z rządom  
u ra ińsk im  u - ła d ,  n a  m o cy  k tó rego  
Ukra ina m a  o trzy m ać  za 3 miljardy m a­
n u fak tu ry  łódzkiej. P o d o b n o  Związek 
p rzem ysłow ców  w łókn is tyęh  o trzy m a ł  
już zam ów ienia .

Z !i>i»ł*ECW ej B i d y  fp io fe M ń a g c j

(k) Sprawozdanie Lódskiaj miej :c0'  
wej R idy  Opietcańcsej za miesiąc K.viC' 
cień r. b. wykazuje, ie ogólne wpł,*y 
stsnewlły Mk. 168,358; wydatki zaś wyao* 
siły Mk. 166,866. Z m iaiiterstwa pracy i 
opieki społecznej otrzymano zasiłek M i
70,000. Wypłscono zapomóg dla iaatyi«* 
cji dzłedęcycb (schr^Siskom, ochreno®, 
przytułkom Mk. 63.979. Koszty aUMkiai' 
slracji wyniosiły Mk. 8,335.

Ureczjrftla  l a k s A s c e n t «  r a k u  asUclKagi-
■ W  czw artek  10 b. m. odbyło się ^ 

P ro g ip m azju m  B. K ry g ie ra  (Z aw adzka 3) 
u ro czy s te  zakończenie  roku  szkolnego« 
Po odprawionej przoz k s  p ra ła  Li W. 
B ielskiego p re fe k ta  szkoły, Mszy &w. 'v 
kościelo Svr. Józefa, m łodzież sskolna 
w raz  z rodzicam i, ciało pedagogiczno 1 
członkowie Z arządu  R ady  O piekunetej 
zeb ra l i  Bię w sali Bzkolnej, udekorowani! 
em b lem atam i narodow ym i. Ka. jHraM 
Bilski p rzem ów ił do zeb ranyoh  w kró­
tkich, lecz  se rdocznych  sl*wack. Ns’ 
si<pnio rozdano św iad ec tw a  i nagrody* 
Uroczystość  zakończono odii^iewanieió 
bym ilu  „Boże, Coś P o ls k ę “ i .Ro‘y Ł*nO' 
pniekiej. ^

Ujulmttzk».
K ierew aie tw o M iejskiege Ujsiwsł- 

sy te tu  Powesischnego p re js k tu js  aa  dait-ii 
16 cacrw ca rb. w ycieczkę krajoza*Tf*2H 
do iSdaiisks. W y c ieczk a  t r ę a 4  będzio 
ck«>ło 6-ciu dni (od 16 do 21 cswwss)- 
U dz ie la  ia fo rm acji  i p rzy jm uje  zap is j  
kan ce la r ja  U n iw ersy te tu  PowezsckasJ '» 
©«daitmiie ó d  C i pół do 7 i pół.

Z sp an y  w P o lan o  o)q
JEOfjcjtój* .jjjj.

Sp raw a  zaopa trzen ia  P o lsk i  w if' 
toń stopniowo się polepsza. F a b ry k a  
Greduie zam ów iła  81 w agonów  tytoaiUi 
z k tó ry ch  17 nadeszło. P o d  Stanisławo­
w em  obsiano tytoniom  00 m orgów sijrnl
1 *biór zapow iada  się bardr.o dobry. Wo- 
g i l e  p rodukc ja  ty toniow a zw iększy ła  sifl
o 6t> do

Z a k a a a  Ł , R, Q. w H e h n o n b .
W nadchodzącą nadzie lę ,  dsi^  i .} b* 

m. Staraniem Łódzkiego Kiubu S: orv  
wego odbędzie się zabawa, n* kt j  :j o 
g e iz in  e 5 po poł. o . będzie s ę  
piłki nożfiej pomiędzy Ł. K. S —Q. Z 31 
p. S. K. Z.7yciiska drużyna o t r z y j  p t" 
kę ofiarowaną przez Sto;v. Hzudio ó* 
polskich.

Z a b a w a ,
K i łk o  Młodzieży Rudzkiej przy 

N aro d o w ej P a r t j i  R jb o tn ic z e j  u r ^ d ^ 1 
w n iedzie l?  13 cze rw c a  r. b., o
2 po poł. zab aw ę leśną ,  w  les ie  p. T • 
fiuta, przy przyat. »Marysin*, na  W A‘ 
fówco. A trakc ji  wiol*. W ejście  3  ra*  
d la  w ojskow ych i 5 mk. d la  cyw ih tyc^

fiCosnsinificał.-
K om ita t  P le b isey tew y  O kręgu  Ł kl<- 

k ieęe ' sk ład a  se rd sc^ n s  podziąiio\r.łui* 
Związkowi P rzem y słu  W ł ó k i a n n i j / . ^  
za *iv)żoną i f ia r ę  M arak l,33i»150.— »* 
sele p leb icsy tew e .

2<X)2—1 Z p o w a ż a n i« *  i

Dochody z podatków oc3 zf 
skdw wojen.

Podatek od zysków wojennych p r* r  
niósł dotychczas w Warszawie przesz^ 

*pół miliarda marek, w Ł)dxl przeszło 30v 
milj. mk. Dochody z prowincji na razi® 
jeszcze nie obliczone, ogólnie .jedna» 
przyjmują, ża przyniosą 100 miłj. mk.

----- o------
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N a  f r o n c i e  -  p e w n e  u s p o k o j e n i e ,

' Rsmiiilat S i i i  E a A i
x dnia 11 czerwca.

N a  p ó in o b n y m  o d c i n k u  i  w z d łu ż  
B e r e z y n y  n a o g ó ł  s y t u a c j a  b e z  z m i a ­
n y .  N a  P o l e s i u  o d d z i a ł y  g r u p y  g e n .  
S ik o r s k ie g o  r o z p o c z ę ły  k o n t r a k c j e  
c e le m  o d r z u c e n i a  s i ł  b o l s z e w i c k i c h

w  k o n c e n t r u j ą c y c h  s i ę  w  r e j o ą i e  
C z a r n o b y la .

N a  f r o n c i e  u k r a i ń s k i m  o d b y ­
w a  s i ę  p l a n o w e  p r z e g r u p o w a n i e .

P ierw szy  z a s tę p c a  e z .fa  s z ta b u  g e ­
nera lnego

Kaliński, g e n e ra ł  ppor.

n o ść^U k ra in y  w y k azu je  zu p e łn ą  u fność 
do Polski. P o lska  bez in te resow nie  o d ­

s tąp i ła  Ł o i  w ie osw obodzone te ry to r ja  \ 
t ak  sam « postępu j*  te raz  z U k ra iń cam i.

rzesiSenie rządom.
Sytaacja  (ibsena.

(Od własnego koresp.).
W A RSZA W A  11 czerw ca. S p raw a 

p rzes ilen ia  gabinetow ego w n iczem  się 
nie w yjaśniła. Do tej p o ty  nio udało  się 
s tw orzyć  większości zdolnej do p o w o ła ­
n ia  do życia  gabinetu .

W obec  koncepcji  pow ołania  do ży- 
eia g ab in e tu  p a r la m en ta rn e g o — w o s ta t ­
niej chwili w ysun ię to  po m y sł  w y tw o rz e ­
n ia  g ab in e tu  cen trow o^ow icow ego  koali­
cyjnego. . .

Myśl ta  w, k lu b ie  N PR^spotkała się 
zo scep tycyzm em . Naród. Zjedn. Lud. 
p roponuje  gab in e t  u rzędn iczy ,  alo k o n ­
cepcja ta  nio zna jdu je  poparc ia  u  Żad­
nego ze stronnic tw .

Ogólnie oczekują, żo do pon iedz ia ł­
ku p rzes i len ie  nio ru sz y  się  z m artw ego  
punk tu .

' Karady p o n i ż y  lodowcami a Naród. 
Parłją RbSj.

(Od własnego koresp.).
W A RSZA W A  11 czerwca. D z iś  r a ­

no o d b y ła  się  kon fe renc ja  p rz e d s ta w i­
cieli Po lsk . S tro n n ic tw a  Ludow ego i N a ­
rodowej P a r t j i  Robotniczej. Z ram ien ia  
ludow ców  bra li  udz ia ł  posłowie W itos, 
D ąbsk i ,  K ow alczuk  i R ata j ,  z ram ien ia  
NPR- C h ąd zy ń sk i  i W achoniak .  O siąg­
n ięto  porozum ienio  w sp raw ie  k o n s ty tu ­
cji, re fo rm y  rolnej i pokoju. N a to m ias t  
w kw estji  s e k w e s t ru  różnice w  d a lszy m  
c iągu  są  nie do pokonania. P rz e d s ta w i­
ciele N PR  ponow nie w obec m arsz a łk a  
Sejm u i rep rezen tan tó w  innych  k lubów  
oświadczyli,  że w sp raw ie  s ek w e s tru  
żad n y ch  u s tęp s tw  czyn ić  nio będą.

t e r e n y

S j j w d j a a w a i i i  akcji plcfeiscyl3\vsj.
W A R S Z A W A , 1 1 c z e r w c a .  ( P A T )  

M a r s z a l e k  S e j in u  T r ą m p c z y ń s k i  p o ­
d j ą ł  i n i c j a t y w ę  z a w i ą z a n i a  w  W a r ­
s z a w i e 'o g ó l n e g o  k o m i t e t u  p l e b i s c y ­
t o w e g o ,  k t ó r y b y  m ia ł  n a  c e lu  s k o o r ­
d y n o w a n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  t u  k o m i­
te tó w , .  i b u d z e n ie  z a i n t e r e s o w a n i a  
s p o ł e c z e ń s t w a  s p r a w a m i  p l e b i s c y to ­
w e m u  W  d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  n a ­
s t ą p i  o g ł o s z e n i e  o d e z w y  m a r s z a ł k a  
w  te j  s p r a w i e .

lak miałby fryc z r a t i t w w a n y  fantasty­
czny p s s i y i  p t e ł t i  Ś ląsk a?
WARSZAWA J l  '¿crerwca. W spra­

wie, jygnaiho  ■ • ftj ju2 p u e ^ m n ie ,  propo­
zycji < ntc-Jrty dotyczącej polubownego ro- 
z j ą z a n a  »poru o ¿lijS^ęiiisyAski,-dowieś 
dnję się jeszcze, i e  propojyc.a ta obej­
muje ro z d a r ł  terytorjsiny Śląska w ten 
sposób:.że Polsce miałyby przypaść Bo.- 
guruin, Oriswa, Karwina, ob.e Sucho i 
C o  szyn. Czesi zaj otrzymaliby L^wy,
D.^brcwi i Sticiis, a z a u m  miejscowości 
obfitujące w poidady węgli.  W kolach 
politycznych polskich uważają tę propozy­
cję za n iem o-liw i do przyjęcia _ ze wzglę­
du na prawa polskie 1 z= względu na u- 
sposobienie lu d n o ść .  Stery ohejaihe sto­
ją również na gruncie pleoiscytosrym.

B d r s s z  uważa spraw ę rokowań polska“  
c z esk L h  za l i U k ą  b a n a . . . -

PAKYZ, 11 cz  rw ca  (PAT). Radjo. 
Czes-.i m in is ts r  sp raw  zag ran icznych  
B enesz  ośw iadczy ł w obac re d a k to ra

ilir ar 1
PARYZ 11 czerwca. ( P A p .  Havas. 

. P e t i t  P a r is ié n “ p o tw ierdza  wiadomość, 
te m in is te r  P a te k  będz ie  dzisiaj k o n fe ­
rował z B eneszem  w sp raw ie  Cieszyna.

B AZYLE A 11 czerwca. (PAT). — 
P olsk ie  b iuro  prasow e kom unikuje , żo 
m in is te r  P a te k  p rzejecha ł w czw artek  
Przez Szw ajcarję  u d a jąc  się do P aryża .  
W w yw iadzie  udzie lonym  p rzed s taw ic ie ­
lowi b iura ,  min. P a te k  oświadczył, iż b ę ­
dzie om aw iał w  P a ry ż u  sp raw ę  Ś lą ska  
C ieszyńskiego i innych  terenów  p leb is ­
cytowych. Co do stosunków  fcgski z 
sowietami, min. oświadczył, że p o rażk a

. P i t i t  P  ;:5:r 1", i a  ro k o w an ia  m iedzy
W arszaw ą i P ra^n  co  do . 1 'wistji C ie ­
szyński;)  są 1 lis ie końca . Rządy polski
i czesk i zgodziły s i '  aby  sp raw ę  t?  ro z ­
s trzygną ; b s l ; i i sk i  ir.ól Albert, że  zgoda
r.a »¿ la tw len ie  aw y tej p rzez  k ró la
b  Igijskiego es!: u k 7 . świadczy o  tem
przyby. ie  ¿ i  ś - . o r n e g o  m in is t ra  »praw  
zagran icznych  Pu t a.

Czesi to r firu ją  o w ię i i M J c b  s ó n i i k a s  
p ilsk ich .

CiESZyW, 11 czerwca. C odzienem  
zjaw s . em s ta ją  się w C ieszynie t r a n s ­
p o rty  s  u  yco w ka jdany  gó rn ików  p o l­
skich, k tó ry ch  żandarm i czescy  w a s y ­
s tenc ji  żo łn ierzy  f rancusk ich  e sk o r tu ją  z 
B -tgumina do w iezienia czesk iego  w  G o ­
s ty n ie .  W czoraj g ru p a  ro b o tn i  ów  o d ­
ru c h o w o  rzuciła  s ię  na  tak i  t r a n s p o r t ,  
Celem uw oln ien ia  wii^śniów. Z am ach 
się n ie  , udał, ró w n o cześn ie  kom isja  
a i jan ck a  za a la rm o w a ła  po g o to w ie  w oj­
skowi?, oddziały  francusk ie  i w łosk ie  o-

* toczy ły  s iedziby misji, h o te l  pod  J e le ­
niem  i po tw orzy ły  k o rd o n y  n a  u licach .  

} Alarm  o k aza ł  si ę n iep o trzeb n y ,  gdyż 
kom isji  nie gro.ziło żad n e  n iebezp ieczeń­
stw o .

Optymizm prasy  francuskiej. ;
PARyZ, 11 ęzerw ca .  (P A T )  Havas. 

.P e t i t  P a i łs ie n "  w y r tż a  nadzie j? ,  i e  u -  
k łady w sp raw ie  C ieszyńskiej w zgiędnie 
p rę d k o  z o s ta n ą  z a k o ń czo n e  pom yślnie , 
gdyż j e s t  p raw ie  g c w n tm ,  ie  P o lsk a  i 
Czesi p rzy jm ą rozje .mstwo k ró la  bel- 
g ijsk lego*

l i i i ił

arm ji bolszew ickiej n a  froncie D źw iny  i 
B erezy n y  raz  jeszcze  s tw ie rdz iła  bezo­
w ocność w ysiłków  w ojskow ych  rz ąd u  
sow ietów  -wobec Po lsk i

P o lsk a  j e s t  pe łn a-u fn o śc i  z pow odu 
sy tu ac j i  wojskowej, lecz w y p ad k i  na . 
froncie nie zm ienią  ty lek ro ć  w yrażanego  
życzen ia  rz ą d u  polsk iego  zaw arc ia  p o ­
koju.. W y p a d k i  wojenne nie m o g ą  w y ­
w rzeć  w pływ u  n a  w a ru n k i  p o k o je  opie­
ra ją ce  się n a  p raw ie  i spraw iedliw ości.

Min. P a te k  po tw ierdz ił  w' d a lszy m  
c iąg u  całkov. i t:\ zgodę i-olski m iędzy  
t u l s k ą  a rz ąd em  i lu d em  U k ra in y .L u d -

O

P o  w y b o r a c h  w  N i e m c z e c h ,
C z y ż b y  g p o z i ł a  w o j n a  d o m o w a  ?

Term in  o tw arcia  parlamentu 
niemieckiego'

WIEDEŃ. 11 czerw ca .  Z  ̂ B erlina  
dor.oszą , i e  zw o łan ie  R e ichs tag ’u o g ło ­
szo n o  n a  2Ł b. m.

Scheideman pesymistycznie zapatruje  
się  na sytuację;

' NAUEN, 10 czerwca. (PAT) Seheide- 
man oświadczył, iż uważa sytuację za 
wręcz beznadziejną. Wbrew nadziejom nie­
mieckich nacjonalistów, wiele prawdopodo­
bnie jszą  jest możliwość, iż Niemcy w krót­
kim czasie przebywać będą i:ową wójttę 
domową. Schtidem an wypowiada się za 
ścisłym swiązkiem z niezawisłymi socjali­
stami i nie chce słyszeć o koalicji z nie­
miecką partją ludową, gdyż kozlicja taka 
nie przedstawia dla robotników żadnych 
kor*yści.

Warunki niezawisłych so cjalistó w .
v WIEDEŃ, 11 czerw ca. (PAT.) Radjo. 

Niezr.wiśll soc ja liśc i  go tow i s ą  w s tąp ić  
d o  rz ą d u  koalicy jnego  p od  n a s tę p u ją ­
cym i punktam i:

1) R ozw iązan ie  w szystk ich  en ty -  
rew olucy jnych  formacji.

2) Zniszczenie  s ta n u  w y ją tkow ego
i og łoszen ie  am n es t j i .

Gen. t a g i e l  będzie w alczył razem z 
bobz^wikami przeciw  F ils s e .

WIEDEŃ, 11 czerw ca. Z K o n s tan ­
t y n o p o l a  donoszą , że gen. W ra -g  ei, w 
raz ie  u trzy m a n ia  się  P o lfk l  w g ran icach  
z n  1?72, i s a j e r z a  • ci*.Są a w a ją
c-.mją ochotniczą. (n-wtja W rang la '  liczy 
o k o ło  15.000 żo łn ierzy  —  przyp. red.) 
n a  s t ro n y  b o l tz a w  ków, by n ie  dopuścić  
do ro zb io ru  Ro&ji.

Zaw ieszenie „ K u rjsr a  W a r s z a w s k i e p ' 1. 
W a r s z a w a , i i  cz«rw c*. ( p a t . ) -

Diicyzją sąd u  o k ręg o w eg o  w W arszaw ie  
dn ia  11 cze rw ca ,  p ism o  co d z ie n n e  
„K urjer W arszaw sk i-  n a  m o cy  ty m c z a ­
sow ych przepisów  p ra so w y ch ,  zo s ta ł»  
za w ieszo n e  do  c z a su  w ydan ia  wyroku. 
W ładae ad m in is tracy jn e  decyzję  tę  w y­
konały .

S t r a j k  m i e j s k i  w  W a r s z a w i e .
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A , 11 c z e r w c a .  —  
M im o .p r o w a d z o n y c h  u k ł a d ó w  z d e ­
l e g a t a m i  r o b o t n i k ó w ,  do p o r o z n m ie -  
m a  j e s z c z e  n io  dosz ło .

T r a m w a j e  k u r s u j ą  w  W a r s z a w i e  
d z i ę k i  t e m u ,  ż e  do  p r a c y  s t a n ę l i  
c z ło n k o w ie  S. S. S . u p o w a ż n i e n i  
p r z e z  M a g i s t r a t .  R e m i z a  t r a m w a ­
j o w a  o b s a d z a n a  p r z e z  wra r t y  w o j ­
s k o w e  i  ł a m i s t r a j k o w s k i c h  c s ł o n k ó w
S. S. S .,  w  l i c z b i e  o k o ło  1 50  o só b  
o d z n a c z o n y c h  b i a ł o  -  a m a r a n t o w e m  
( s z l a c h e c k i  k o lo r . . . )  p r z e p a s k a m i  i 
i a i c j a ł a n l i  S . S. S . J a k o  k o n d u k t o r z y '  
c z y n n i  s ą  s k a u c i  (!).

Z s p r z s s z s n ls  R o d iciew a .
(Od własnego koresp.).

W A RSZA W A  11 czervrca. D z is ie j­
s zy  -K u r je r  Po ranny*  opub likow ał 0 - 
św iadczenie  znanego p o l i ty k a  ro sy jsk ie ­
go Rodiczewa, baw iącego  obecnie  vr 
W arszaw ie ,  j a k o b y  tw orzy ł  on u  
r z ą d  ro sy jsk i  d ia  l ibera lne j Rosji.

G r lc z ir ia  przeciw  Lidze I s r o d ś w .
„ (Od własnego koresp.)•

WARSZAWA, 11 czerwca. N a d ru g ą  
depeszo  w y s łan ą  p rzez  Ligę N a ro d ó w  
do  r z ą i u  kom isarzy  ludow ych  w Rosji. 
C i ic ze r in  odpow iedz ia ł ,  że  nie zgodzi się
n j  w puszczen ie  d o  Rosji żadnej  komisji 
b ad a jące j  s tp su n k i  w e w n ę trzn e  repub li­
ki so w ie tó w  z ram ien ia  Ligi N arodów ,

3) U k aran ia  w szystk ich  u ć z e s tn lk ó w
w za m a ch u  Kappa.

4) U spo łeczn ien ie  tych  zak ładów , 
k tó re  s ą  d o  teg o  do jrza łe .

5) P rzem ian y  wielkiej w łasnośc i  
n a  wła? '.ość sp o łeczn ą ,  o ra z  pokój 1  
Rosj^ .

Nieme; nie ch cą  z r s M s w a ć  armji.
WIEDEŃ, 11. cze rw c a  (PAT). Radjo . 

Niemcy zaw iadom ili  koalic ję ,  że  nio 
b ę d ą  m ogli  z r sd u  iować arm ji do 1C/O.O0O 
żołnierzy. Niemcy p roszą  o  pozw olen ia  
z a ch o w a n ia  d o ty ch czaso w e j  „Reichawch- 
r y “ sk łada jące j  cię z  200.000 żołnierzy.

(iieudsła ucieczka W i i ^ i m a  s a m i h fe m .
WIEDEŃ, 11 czerw ca. Z Hagi d o ­

noszą ,  źe z p o w odu  u s i łow ań  u p ro w a ­
dzen ia  b. c e s a rz a  n iem ieck iego  sam o lo ­
tem , w ładze  h o len d e rsk ie  w ydały  n ak az  
p ilnego  s t rze żen ia  zam ku, w k tó rym  
p rzebyw a W ilhelm p rzez  ag e n tó w  poi.- 
cyjnycii.

NAUEN, 10 czerwca. (PAR) Radjo. 
Ze m s r jy d i  niemieckich dziai?cr.y cccjal - 
styczaych przepadli przy ostatnich wybo­
rach: prezydent rseszy Esert,  minister Nos- 
ke, minister H ;ine ,  były prezydent p#lic;i 
berlińsUicj Eiast,  nacprazydeat P ras  wscho­
dnich W iad in j ,  min.ster bawarski Rackart

dopóki taż  Liga N a ro d ó w  łączy  się  z 
w rogam i Resji  p o p ie ra ją«  e f e n a y w j  . r e -  
a k c y js e j“ Polani i b ia łogw ardz is tów  gon. 
Wrang!«. J e d n o c ześn ie  d e le g a t  Rosji 
sowieckiej w K openhadze ,  Litwinow, o- 
ś tr iadczy ł  an g ie lsk iem u  przedafaw ic ie lo - 
wi, i c  r i a r " a  c  te  > raawy, eby  Roaja 
r.ęodz ?a e!ą w p u ic  ć  w sw oja  gran ice  
jakąko lw iek  kom isję  r e p re z s n iu ją c ą  ka- 
p ita lia tyczna rsądy .

W e b e s  tego  w łonie koalicji p o w ­
s ta ła  myśl, ażeby  k a td e  za in te re so w a n o  
m o cars tw o  zo rgan izow a ło  u  Łisbio spa* 
cjalny. k o m ite t  do  zb a d ań  ucUe^gców z 
Rosji l w ten  ¿¡r&sób z»b ra ło  dokł^d-sa 
in fo rm ac ję  o  sy tu ac j i  w *w nę trznej  go ­
sp o d arcze j  i soc ja lne j  Rosji Sowieckiej.

ftekisr U aiw irsytetu  k n i k s w s k i i j a .
KRAKOW. 10 czerwca. (PAT) W daia  

wczorajszym, w ueiwersytacia krakowskim, 
wybrany został rektcreea na r#k akade­
micki 20-2i dotychczasowy rektor dr. Sta­
nisław Estreicher.

Wyttrfty Lloyd B c s r g s ’ a.
C H 0R SSE A  11 caerwca. (TAT). — 

Radjo. L lo y d  George ośw iadczy ł w. Iz ­
b ie  gmin, że ArTglicy nio dos tarcza l i  a-, 
m unicji  do południow ej Rosji d la  gen e ­
ra ła  W rang la .  R aąd  angie lsk i s ta ra ł  si«j 
w sze lk im i silam i po śred n iczy ć  po.między 
rz ą d e m  sow ieckim  a gen. W ran g iem  ab y  
u z y s k a ć - jak n a j lep sze  w a runk i  d la  u- 
chodiców . J ed n ak że  nie może p o a o s i i  
odpow iedzia lności za  to, że gen. W ran -  
gel podjął k roki zaczepne.

Dalej ośw iadczy ł L loyd  "Georgo, że 
k w e s t ja  d iugów  zag raa ic zn y eh  Rosji s t a ­
nowiła tem a t  d y sk u s j i  po m ięd zy  rządem  
ang ie lsk im  i re p rezen tan tam i ¿o* ji  s o ­
wieckiej.

Cheą Z t r t ó r o w ć  z l o h  b o lsz e w ic k ie .. .
PARYZ, 10 majs. (PAT) R^djo. .P e ­

tit  Parisicu* donosi, iż poseł francuski w 
w S..to!;holmie o trzyK ił cd  swego rządu 
poleetn ia  zasŁk^.eitrowania sam  rosyj­
skich w zlocie, złożonych przez rząd ro­
syjski w bankach Sztokholmskich. Sprawę 
tę przedstawił Miileraad posłowi szwedz- 
kietna w Paryżu. Takie same kroki przed­
sięwzięte być mają w Londynie. Otrzytar.- 
no bowiem wiadomość, iż okręt bolsze­
wicki przywieść ma wkrótce do Londynu 
2łoto i platynę. Równocześnie z interwen­
cją rządu, wystąpić tasją z pretensjami 
prywatci wierzyciele.

Kto będzie rządził Litwą?
WiLNO, 10 czerwca. (PAT) Według 

wiadomości z Kowna, skład przyszłego 
gabinetu litewskiego będzie przypuszczał-
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trfe nast^pofucy: Pr««jr#ftiin l »prawy xa- 
granic tne  dr. Grinjaa, socjalista ludowiec, 
sj*fnwy wenwujtiina Słripiti*, członek par­
tii SanUraw ©świata l im a j t i s ,  niepodległo­
ściowiec, » te rb  obecny p ra n je r  Oalwa- 
nowskl, socjalista łanowiec, komunikacja 
ini> Maroawwicz, dEk^rtk partji Santara i 
prezes ddfeegacji t i ta r tk ie j  w Moskwie 
(ewsnt. io tfE hcw aow y m. ni* ter icź. Czar­
nocki) cbnaicijaó«*rt deaokra t« ,  rolnictwo

S w&mśslr.t T*J>ałEOc Utb Masitiusz, 
ts w©jffcewe pułk.

ecw^ttieUi ladte # ic c

S y i ! u #  mm̂ nń w Czachach.
MJ^kOA, 11 t**n?cą (PAT).

!.;fidn s J i U e i w r »  w . h i A w  l*wa w ( id ­
eow a Jtomkik FoiM W * uw aża
OSkNMlt n M p m m i  -w  l * l i * ■ » *

m&iyt.,, v  *WSWXM1 (PAT). Do 
a&n«$« w Cąww jkf łfo aac łtod-
n t* i  • jp S w rti* « »  Wk * P<Mi fe**is*refal- 
^ .$ 0  »4»m> «pnMSfiWHęi pr*ylłc*yiy  się 
tdjSbritTM« yxa»<*6y C*««t* pó łnocnych . 
Ov„.£km a t r o ^ u j*  s l t td o  75.690 robo tn i-
Kó*f.

S m c j a  (tó łs if ia  ¡ $ Ł | .
SZTOKHOLM , 11 c z e rw c a  (PAT). 

K^tci p n tsc f tsw tt  w p ł y w a ć
ja  -«' a l tśyU alaa  25 miłp8có«r koron  w 
»¡¿i-i,U wy»*««« prasa: r t ą d  su m p tó w . 
Suma ta  aoe j^oiwi« »Hi b id z ie  *od ko n ­
t r o l ą  ficitstw« i ni« U-*wke*o w&ił* być 
pw**b*w*Ra fJtTtm tW b/rW *a?» wych po-  
slodaewy «««¿inn. „ M łk » ‘  rob i
»***%  t t  te  ¿aoęmin ¡MutralMm» ri%*Su 
at«Mv»wi w id k ł  Uiitczący p rccede tia  
jfrdway.

Wiadomości telegraficzni
Z R zy m u  donoszą, że konferenc ja  

w Spaa, k tó ra  m a  zadecydow ać  o ew en­
tu a ln y ch  zm ianach  w t rak ta c ie  w e rsa l­
sk im  —  zos ta ła  odroczona do połow y 
lipca.

*

W  P a ry ż u  u zy sk a n e  zostało p o ro ­
zum ien ie  w sp raw ie  s ą d u  rozjem czego 
w  k w estj i  C ieszyńskiej,

*

6000 ¿o łn ierzy  czechos łow ack ich  
p rzew o żo n y ch  z W ładyw ostoku  do kra ju  
» t a r a n e m  S ta n ó w  Z jednoczonych , przy­
było  do  P ortsa id .

Wiadomości polityczno.
P a d e r e w s k i  w  W a r s z a w i e .

D o W arszaw y przybył p. P a d e re w ­
ski. W ko łcch  par lnm cw łornych  su d ra ,  
*e p. Paderew*M  b<?dzło się s t a r a ł  ode-  
tfrać rol<? w ob o cn em  p rzes ilen iu  go* 
binioi*«*cm.

Przyjazd m a j o r a  T e k e d y .
P rz y b y ł  tu ła j  z P a ry ż a  a t tach e  j a ­

pońsk i  m ajo r  Takeda ,  k tó rego  na d w o r­
cu  p rzy w ita l i  szef japońskio j misji woj­
skowej w to w arzy s tw ie  k ap i tan a  Y am a- 
walci i a t ta c h e  misji por. M azaraki. Ma­
jo r  J a k e d a  zabaw i w W arszaw ie  k i lka  
dni, jjocaem u d a  się  do Japonji.

H a r c e r z e  p o l s c y  j a d ą  
d o  A n g l j i .

U min. spraw zagr. Patka była dele­
gacja harcerzy polskich z prośbą o po­
parcie delegacji harcerskiej, wyjeżdżającej 
do Londynu. Angielskie stow. harcerzy 
ofiarowuje harcerzom polskim nietylko bez­
płatny pobyt, mieszkanie i uttzy nanie, ale
i wszelkie inne ułatwienia, jak np. bezpła­
tny przejazd kolejami angielskictni.

R c f o r a a  rolna na ziemiach wschodnich.
W kuluarach sejmowych rozeszła się 

pogłoska, posiad jąca wisie cech prawoo- 
podobieństwa, że w niedalekiej przyszło­
ść ma się uka jać  dekret, zaprowadzający 
refirm ^ rolną na ziemi >ch ws hodnich. 
Pozostaje to w związku z poddaniem tych 
ziem władzy z idu centralnego.

Krupp fabrykuja 77-m':l n ^ lro w a a r m a ty ;
Rozeszły się wieści, że fabryki Krup­

pa produkują 77-railimetrowe armaty. D y­
rekcji zakładów Kruppa złożyła oświad­
czenie, ie  chodzi tu »ty ko o niewielką 
Ilość armat dla piechotv, przeznaczonych 
dla Reichswebry. Fabrykacja tych armat 
nie sprzeciwia sie postanowieniom trakta­
tu  wersalskiego (?).

Okrucieństwo Anglików.
Pod nacis' iem opinji publicznej rz^d 

a n i e l s k i  ogłosił świeżo of cialn? spraw o­
zdanie o masakrze Hindusów w A irita.i- 
rze, k t ira  o'iudziła w Anglji nadzwyc aj- 
ną sensację. Rzecz stała si¿ w mar.u

1919 r. W Pendżabie, zachodniej p ro ­
wincji Indji, wybuchły poważne zanieszki. 
G Jy  tybylcy napadli n i  A n g l* ó v ,  gen. 
Dyer uśmierzywszy rozruchy, nałożył na 
winowajców karę głęboko poniżającą: ka­
zał im mianowicie przejść na klęczkach 
po miejscu zamachu.' Wśród tego tłu ta 
kdkotysięczny zebrał się na wiec w p i ­
wnym ogrod ie miasta. Gen. Dyer udał 
się tam z 400 żołnierzami. B-z żadnego 
ostrzeżenia kazał wojsku strzelać do tłu­
mu aż do wyczerpania ładunków. Po 10 
minutach strzelaniny padło trupem 380. 
ludzi, 1000 osób cdniosło raay.

Władze angielskie utrzymywały to 
zajście przez czas długi w tajemnicy, 
wszelako po kilku miosiącfich 'doszło oao 
do wiadomości publicznej—drogą prywa­
tną. Wywiązała i i ;  kampania prasowa, 
poczem wytoczono formalno śledztwo. Nie­
ludzki generał wróci do Anglii, okryty 
h ińbą ,  na skutek oburzenia, jakie swoim 
postępkiem wywołał w ojczyźnie.

O t l & L j r - y .
Mnrclaic Katarzyna na plebiscyt mk. 25.
S uehacze 1 »łncliiezM kl. I-el 4-ro k!. s ’.ko* 

y dla d>ro#lych 11» pleb. Warm ń>kl mi.-. 301.
N. Z. R. w Rud-zl ' Pabianickiej na wyda­

wnictwo .Praca" mk, 100»» tjd. 37, i srcl rno ]5 k . 
Robotnicy wykońc^ainl T-wo Akc. W oidysławstie- 
go ua wy dawnictwo .Pracn* mV. 92 fmi. 50.

T..mow»kii Apolonja na pleb. Slą^kl ndt. 10.
Wojtciak Tc ln na y leb. Sląaki mk. 50.
Oietlńjkl i CzcUawskt dla beirob->tuych 

mk. 10. \
Ostrowski jako karfl na polskiego żołnierza 

mk. 25.
Mk. 5 znaloilonych na ulicy bezimiennie, 

na plebiicyt

*— -O —i-

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
EW ?! ypssfn ̂ wjaiTTiBiCJKTJj

ŁÓDŹ,

0.

Driękarnia Akcydensowa

„ P R A C A ”

ŁÓDŹ,

Przejczd 8-
U=1 WJas

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I  N A  R O R O T Y  D R U K A R S K I E  
n, f, R A C H U N K I ,  I 5 L A N K I 5 T Y ,  C T R K U L A R Z E ,  K W IT A R -  
J U S Z K ,  K L E P S Y D R Y , B I L T T f  W  i Z Y T O  W E , A F I S Z E ,  P R O ­

G R A M Y  i t .  j».
D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i O R G A M 1 Z A C JÍ  R O B O T N IC Z Y C H

m A C z m  u s t i ^ s t w o .

1E33SISS

W arszi 'A N áúo  A k e y jc e  T ow . P d z y c z k o w a
sa Eiijaw raaWr.sśoi

( L o m b a r d  A k c y j n y )
•d t to ia ł  Ł«deki: 3 S l ,

j:  < »»’amia ą, tó 21 ł#f<a i í *  nstófyatvch
*£tjrwa¿ » ęb f i i j . ic  w Mli Iky*iic7j**j przy u i t c j r  

„ Z in s k a O ta t e  j  Sj». SI.

L l d T T U G J A
os]»M *f>r-e¿»#r nM-jryttmitm'Xh we właiftwyrn
c i i  «, i* 11.1*«* -ci!f v (fc>íúk»»te Z»i><Kh>Ia ife 91 i
w Ł«kwiiiowa-ya» 11-gŁrj Moafei-süid M U, (tég ©cn-

A 23),
P t m  t m i 1*', wy»;*» mi Peyfację, pfzyj-

»> • V iy « i  ivn«ar4w z* ti*r<w  podleg»j^«y<h

174C-3

-HVTTWH
W  H it

< Z Z r <£

rx+4n-.ifirJ SLpfM

P1

p o d a j e  do  w i a d o m o ś c i ,  ż e  o b l i g a c j e  w  L o d z i  

( s z e ś ć  e m is j i )  z k u p o n a m i  w o l n y m i  o d  p o d a t k u  

p a ń s t w o w e g o  z d n i e m  20  m a j a  1 9 2 0  r .  z o s t a ł y  

w p r o w a d z o n e  n a  G ie łd ę  m i e j s c o w ą .  i 785—i

K i n o  L Q U . Í A  S _ U
«I. Slnnklew ;rta Jń 40.

Tajemoice
U a ic l

O g ł o s z e n i e .

W  d n i u  15 c z e r w c a  r .  b., o  g o d z i n i e  5 p. p. 
w e  w ł a s n y m  lo k a lu ,  G ł o w n a  31 o d b ę d z ie  s i ę

p ó ł i ^ s S c s n ©

Ogólne Zebranie
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  p r a c o w n i ­
k ó w  h o t e l o w y c h ,  k ą p i e l o w y c h  i p o k r e w n y c h  
z a w o d ó w .  O l i c z n e  i  p u n k t u a l n e  p r z y b y c i e  
u p r a s z a
17.7—a

i a k u l a t u r ę
„ (stare gazaty)
H u r t o w o  i  d e t a l i c z n i e  
s p r z e d a j e  a d m i n i s t r a c j a  

„ P r a c a “ .

O g ł o s z e n i a  d r o h n s .

Z A R Z A D .

: • ¡ra 13 c i e r w c a  o  g o d z .  2 p s  pa l .  
o d b ę d a ie  s i ę

W i e l k a  ; 
Z a b a w a  T a n e c z n a

w Lcśiiszfwcs, u!. Milsza 64,
>r- viTiKiic«*emi * i « f p o d » i » k & m i ,  u n ją d z o a « ,  ps-zez 

d r . u ...: ieę  Z i e l t n ą  N. Z. R. n a  c a le  o ś w i a t o w e ,  

i i i ł l e t  n a  m i e j s c u .  B i l e ty  p r z y  k a s i e .

T t

s t a r e  f u t r a ,  mufki, k o łn ie rz e  

i w s z e t k j : rjo ro d z a ju  skórk i 

p lą c ę  cen y  n a jw y ż s z e .

A. H&~!ISŻi:WSSM> P i o t r k o w s k a  9 3 .

Zgierska 17 L E C Z N I C A  Zgierska 1 7 1 |
•P r z y j c t u j a  a l f  c e d z i a n n i e i

od 10—11 choroby oczn; od 11— 12 choroby wewnętrzne p-i] 
i nerwowe; od 12—1 < horoby kobiece i akuszarja; cd 2—3 
cboroby akórne i weneryczne; od 3 — 4 choroby c'-irnr- |Sj 
giczne; od 4—5'choroby dziecięce; od 6 —6 chorjby  gaidła BJ 

uszu i  nosaj od 6—7 choroby sercowe 1 płac.

1079-30  IO  m a r e V ,  «£■
W  apte&ach znaczny rab a t Na źądaa!a składa się wizyty ĵ-j 
po mi>4c!e, Szczepienie ospy codziennie od 4—5 po p jł. m

¿ 4 .  H .

i i . i l .  k u p u ję

Kuf4ije makie­
ty karakuło­

wi, fośo-ve r<5 -ne futia męskie. 
Pl^cę nsjlaplej Grossman. P iatr-
k o v ł  k a 2 4.____________ 17.12—30

m«ble, pia­
nina, dy­

many, garderobę, f tra, bieliznę, 
r Znc spizęty domowe, piacę 
naio  iej. Wćlczańsi a 43 (róz 
g ecedykta) ni. 6._______ 1084—10

B .rtcz?k Zypmunc zagubił pasz­
port nictniccki, w jdatiy w 

ŁoJsi. 1761—3
Ł ^ i len i f  !mund zajcutl! p.iS/.- 
f»-« port niam eckl, wyd my w 
ł.cfdzi. 1759—3

Hajko^aki Zygmunt zasrub ł — 
p -szp -rt nlemicckl, wydany

w Łodzi. ■ —3

J i rcka Antonin» zagub>.ł> — 
p-S Jjo rt nif;mi»ckl, wy any 

w Si -;ll|'->czn. , 177.—3
t l l l P I l i o  garderobę, bicilł- 
lów ll. nę, d rw .n y , fntra,
m b»c, 'przf,ty domowe. Sienkie­
wicza 2 '—l i ,  prawa ofićjłia, o- 
ststn le wejścłr, parter. 1G.>5—'4

.,jew*Kl Amirzej ¿agnbił pa- 
* 3 «  szport io r j l‘h! -.rydmy w 
Łodzi. 177 —3

Ku p ię ^ le p  g .lan lcr^ jny Tu5 
1 fpoiywe^y byleby w śród­

mieść u i dobi ym punkt ie w c«* 
nie od JO do 2> tysięcy. Zgto- 
slć się proszę od l  do 8 po po}, 
A udra-ja 21, m. 1. 178 ¡ - 3
f .t ' iii uji używane niebie, garde- 
s-’X robę,■ bieliznę, tutra, dywa­
ny, masr.yny de czynią, płaca naj- 
yryf.ire e^ny. Weinraicłi, iii. Bs. 
HQ'ly*t i 19, front akiep. 906—30

i’ rosta droga. c£ “
coil<Q,lwlek sprwsdaó, czy manu- 
faktuTę, galanterie, ubrania, oba­
wie mędkio, d*msxie, dzleclnn#, 
nrclłte, obrazy, spr «¡ty domowe, 
sta roży(n -ś.i, bUnterjo klajuoty 
iłot« i srebrne, znnlei, do J a r ­
marku Łó.Uklego'1 pięiro Plotr- 
ko, sk:i Mi 44. Tam sprzoJat-z 
bczpoifednio tomu, który ;omzu- 
ku'jc przedmiotów tych dia włas­
nego użytku Snmienua cena jest 
dewizą naszej pracy. Bron Etaw 
jHgoda. l  rzyjmujetny komisowy. 
K opniem y ¿ą gotówkę P<o>Ima 
o tfarty . I7M— 5
ipjOL'tadzkii Wulurja zagubiła 
“  paszport cieraieckl, wydany
y.- Łodzi.________________ —8
pj,ogr.id ika Waierja r a^uoiła 
* kar>ę węglową, wyda«ą w 
ma-łstrncifl.

Paw lak Franciszka zigubił* 
kartę węglową, wydan% z m t- 

glstro tu. 1778—1
k. wr >ński leofii zagubi pj?!- 
porl rosyisk', wydany w gmi­

nie Górka Pabianicka, różne do. 
kwaonty i dowód k< irjowy. Ła- 
*V^wy znalazca ?echcc zwrócić 
za nagrody Stacja Pabjanice.
________________________ 1 782—1

Sm yk.ła An.oni-» Łagubi/a 
p:iS'port nieinlecU wyiiany 

w Łodzi. 1773 3
(J ’ ' .e er v» naa ^..guoi.u pa* 

szport niemiecki wydany w 
Lodzi.____________17' 9—3______

Stach Ado f zagubił k s i ą ż k ę  
»Zlonkowiks; J6 209, wydaną 

z sek< ji gazowniczej. 1780—1 
*Sf*ow.rzyi»iwo PożyczitL.wo- 
H OsiCZędncic owe, Prze­

jazd Jb 14 podaje do wiadomości 
iż ndiiela pożyczki, przyjmuj« 
w kłady oszczędnościowe, czynna 
ja  t eodzleiinie Od 9-ej do 6-ej, 
oprócz tego w środy 1 piątki 
wieełorem od 6 do 8. 1781—7 
■J^agi-bionj paszport łamilijny 

na Im ę Goldberg Lajbuś t 
Dawid Goldberg, wydany w Ło-
d ;i. ______________  1779 J

' awUl.'.k A&tonlua zagu .tł* 
&*• nad-artę  wydaną z f »bryki 
Hein(z?ł i Kjmitzer______176S-3

Z awiśiak Staulsłow zagubił 
nadżarte wydaną z iibryki 

Helntz. I i K untzcr. 17o7-3
ał;męU karu  węglow.> n^ 1- 
mię Fr. nciaikn Brzezińskie­

go, w  dsny z  kooptralywv za 
h  67798 /.Oż,7. 1784-1

Wydawca: Zaitąd Okręgowy ti. P. R. w Łodzi, TłOCZOnO V/ ciruka&ú— Ptiac<a* Przplajd ji. ł^PiliWtnr r>dnnwíW*íli]iiv LUDWIK WASZKIEWICZ


